
TEDE, M
Kiedy słyszę bit, dobra git, nagrywamyNie jestem tym samym kiedy słyszę bitPulsuje krew, aktywuje profil TDFA ten gniew mi się topi we krwiKto Dr Jekyll, kto Mr. Hyde?Robię płytę, mixtape i letni rajdRobię rap, robię bum, robię szumW aparacie ustaw sobie na mnie zoomPowraca koszmar, skurwiele sequelJak zwykle stary, choć już trochę odwykłeśWiem, to przykre, ale pogódź się z prawdąMój rap pójdzie do grobu za mnąWokół jest bagno, umiem żyć w tym bagnieDziś to dla mnie środowisko naturalneDziś to wszystko jest dla mnie normalneŻyjesz szybko i non-stop masz batalieMówią na mnie panicz, mówią na mnie szefmówią na mnie granich, mówią TDFmówią na mnie Buhh, mówią mega wdechmówią na mnie król, mówią na mnie JackMówią na mnie panicz, mówią na mnie szefmówią na mnie granich, mówią TDFmówią na mnie król, mówią mega wdechmówią na mnie Buhh, mówią na mnie JackTy, gówno się zdarza, życie to plażaKumasz? na pewno skumasz jak uważaszCzęsto powtarzam sobie w głowie ten sloganKiedy z wrogiem kolejną z wojen staczamTo co niepozorne, to transformersBucha pierdolnę i idę na wojnęJestem Don Kichotem, robotem, mam robotęZamiast wiatraków, mam polaków głupotęTak jest dzieciaku, żyję z rapuMam grubą szyję i łeb na karkuI czasem noszę na tej szyi łańcuchZiomuś proszę, broń Boże nie ucz mnie lansuNajlepiej widoczny, najwyraźniej lepszyBo mam wyobraźnię i chcę to rozpieprzyćJestem Buhha synem, puszczę to z dymemA ty słuchaj synek jak to puści DJMówią na mnie panicz, mówią na mnie szefmówią na mnie granich, mówią TDFmówią na mnie Buhh, mówią mega wdechmówią na mnie król, mówią na mnie JackMówią na mnie panicz, mówią na mnie szefmówią na mnie granich, mówią TDFmówią na mnie król, mówią mega wdechmówią na mnie Buhh, mówią na mnie JackŻycie to freestyle, wystarczy iskraTerrorysta, misja to pizgaćWidzieć wkurwienie na ich pyskachMnie ta nienawiść nakręca więc ja korzystamMam firmę, rap, programy inneTym wkurwiam ziomka co siedzi bezczynnieMam farta, wkurwia go ta pogardaTypowy idiota co wciąż się zamartwiaWielkie Joł armia, oni to czująIdzie na gładko, ekipa WJJak mijam patrol to patrzą na autoJakbyś chciał i grał to też byś miał toWielkie Joł, felgi łśniąZiombelki, to na miękkim flowNic nam nie mów, my wiemy jak jeździćWiesz, że nie jesteśmy najlepsiMówią na mnie panicz, mówią na mnie szefmówią na mnie granich, mówią TDFmówią na mnie Buhh, mówią mega wdechmówią na mnie król, mówią na mnie JackMówią na mnie panicz, mówią na mnie szefmówią na mnie granich, mówią TDFmówią na mnie król, mówią mega wdechmówią na mnie Buhh, mówią na mnie Jack
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